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larzy niemieckich, zebranych w Drezn e, przez 


obecnego tamże ziomka naszego. — Mysli 0 następnym handlu zbożowym do Gdańska. — Uwagi nad 


artykułem: Dalszy ciąg myśli dla rolnika Polskiego rt. d., przez Hr. Kickiego. — Ważne: odkrycie w wy» 


_-rabianiy cukru z buraków 


— Sztuka 


Towarzystwo gospodarzy Niemieckich» 


Na str. 23E Tygod. Z r. z., zawiadomiłem: Szan. 


Czytelników mego pisma: o zawięzywaniu się Towa- 
rzystwa pód nazwą: Towarzystwa Ro Inicze- 


go niemieckiego; a na str. 346 wymieniłem 


niektóre przedmioty, mające być temuż: Towarży- 
stwu pod dyskusyą poda ne. Towarzystwo to zgro= 


SEE w WZ że. 3 RZ 7: s x 
madziło się rzeczywiście w miesiącu! październiku 


r. z. w Dreznie. Starałem: się obeznać mych Czy- 
telników z toczonemi: na temże zgromadzeńiu roż- 


prawami; ale" doląd nie mógłem tego uczynić, po- 
nieważ prot okół e zynmoścr Towarzystwa, 
(którego zredagowanie zostało poleconem: Panu 
-Sehweitze r, Dyrektorowi Instytutwłeśnego i agro- 
nomiczgego w Tarencie w Saxonin, nie został 


jeszcze” przez pisma niemieckie ogłoszony. 


 zbogaeenia się. 5 Ś 


Tym czasem, z największą przyjemnością otrzy= 
małem od ziomka naszego, (którego imię stosownie 
do życzenia zamilczamr), nader zajmujący i intere- 
sujący opis tegoż zgromadzenia i pospieszam zatmie- 
ścić go w mem pismie, w przekonaniu: iż kazde- 
mu z nych czytelników, podobnie jak mnie, mocne 
sprawi zajęcie (a). Red. 


Opis ogołowy czynności gospodarzy niemieckich. 
w Dreznie w r. z. zgromadzońych. 

Na wzór Fowaszystwa Prżyjacióf nauk przyro- 

dzonych. utworzyło się r. z. w Niemczech Towa- 
4 

(a) Pismo niemieckie Arch. d. teut- Landw. 
wymienia imiennie gospodarzy na tem zgromadze- 
niw się: znajdujących. Z Polaków znajdowali się: 


x 


rzystwo gospodarzy rolnych w Niemczech (der 
Deutschen land. wirth,), i 
„Pierwsze zstomadzówie miało miejsce w Dre- 
znie, i zebrało się2 października, a ukończyło swo- 
je posiedzenie T t, m, Założycielami tegoż towa- 
rzystwa są: Szweitzer. dyrektor Instytutu w Taran- 
cie, Pabst rządzca ekonomiczny z Darmstadt, i 
Teichmann właściciel dóbr w Saxonii, 
 Przytomnym będąc całemu ciągowi posiedzeń, 
mmieszczam tu w krótkości treść prac i rozpraw, 
które mi się najwazniejszemi być wydawały, 


—__ Pierwsze i przedostatnie posiedzenia zajęły de- 


baty organiczne, czyli porządkowe: ustanowiono 4 
delepacy e, do któr ych się kazdy członek podług woli 
zapisał. 
"  Jlsza Przedmiotów ogólnego gospodarstwa, 
2ga Chodowania bydła, 
3cia Uprawy gruntów, 
Ata Tec hniczna, 


Do styru i kierowania czynnościami, obrano na. 


dyrektorów założycieli Towarz stw = 
y 7 jstwa powyzej wy- 1 stwierdzono to przykładami. 


S słuszny hołd należącej i im” się PARIA 
czności! Š 

"To, jak i waelkie inne urządzenia uchwalono 
większością głosów, 

Mowy przy otwarciu, mieli: Brojasżoż Schwej- 
zer, Dr, Scholtz ż Eldem w Prusiech, i Witte v, 
„Dóring, posiedziciel dóbr w Szlązku. W tychże 
„wyłuszezono korzyści wielkie, jakie wypływają tak 
dla oświaly, w ogólności, jako i dla całego kon- 
glomeratu nauk gospodarstwa rolniczego, z podo- 


 bnego zetknięcia się osób oświeconych różnych o- 
kolic 1 starcia się o przeciwne zdania różnych kom= > 


binacyj, myśli i przemysłów. Chwalono przytem 


wiele naród niemiecki; jego zdolności, wytrwałość, : 


rozsądek i i zdrowość zdania, 


WW. Eui Z Galicji, „Kuraatowski b, jenes 
rat; Matecki z W, X, Poznańskiego; Stablewski z 
Dłoni pod Rawiczem w W. X. Poznańskiem; Was 
lewski z król, Polsk.; Wodzyński Z Suchy pad 
Warszawą, - Red, SE 


Sprawozdania z czynności rozmaitych zdań, 
i krytyka przesłanych kilku rozpraw z różnych 
stron, pierwsze chwile kazdeso dnia posiedzeń za- 
jęły. 
tozkrzewienia wydoskonalonych metod gospoda- 
rowania pomiędzy niższą klassą rolników; o pi 
smach pery odycznych do tego celu RE jak- 
by mogły najlepiej i-w jakiej formie swemu od- 
powiedzieć przeznaczeniu. 


W dalszym ciągu rozprawiano o potrzebie 


Ubolewano nąd* bra- 
kiem tego gatunku pism popularnych; a pomię- 
dzy małą ich ilością za celujące podano: Tygodnik 
Badeński (Badensche Woehenblatt), i broszurę bez- 
imienną, ale której autorem ma być P. Maszelbach 
w Poznańskiem, w polskim i niemieckim języku 
wydaną, pod tytulem: Ueber einfiihrung des 
Futter-bąues etc, E 

Pau Albrecht, syn wielkiegó 'Thaera, ojea rol: 
nictwa, popatiy przez kilku innych ezłonków, do- 
wodził: że najskuteczniejszym środkiem wykształ- 
cenia włościan, jest- nauka praktyczna naoczna, 
Do tego objawia- 
no życzenie: aby przedsiewzięte zostały środki uła- 
twiające podróże gospodarskie dla młodzieży nie- 
mjeckiej, zwłaszcza w obiębie Niemiec, Gospo- 
darstwo niemieckie nie ma być naśladowniczem, ani 
ale czysto niemie- 
do potrzeb 


angiejskiem, ant francuzkiem, 
ckiem; bo gospodarz do lokalnusoi 
miejscowych, stosować się winien, Uznano, że wy- 
dawanie statystyki niemieckiego gospodnrstwa, to 
jest opisu szczegółowego gospodarstwa, jakie w ka- 
zdej prowineyi Niemiec jest- w używaniu, a które 
tyle przedstawia rozmaitości, nader byłoby korzy- 
sine, Niemcy piszą o gospodarstwach: angielskiem 
i belgijskiem; dlo czegóz opisów gospodarstwa nie- 
mieckiego prawie nie ma? Jaki obfity materyał ty- 
lu różnych form gospodarowania, w tylu różnych 
klimatach; wieleby w takiem dziele było do nau- 
czenia się: bo niektóre strony wzór szczytny przed- 
stawiają, Tak np. w Badeńskiem, w tym ogrodzie 
Niemiec, po drobnych nawet wlościan gospodar- 


` 
: ” 


Ln. 


stwach, wiele się nauczyć. może nawet ee 
glejszy. Zaraz drugiego dnia w drugiej sekcyi» 


zajęła dyskussya z P. Barthels z Czech, 
ły! Tenże twierdził, iż. dotąd nic- nieuczyniono w 
owczym gospodarstwie; że on dópiero jest tegoż 
wynalazłszy arkanum doskonałego prania 


czas ca- 
y 


ojcem, 
wełny; a to za pomocą ciepłej wody i tarcia, bez 


zadnych reagencyów; lecz oczekiwanej uwagi i zau-* 


SJ . U . a $ 
fania członków nie uzyskał; gdyż rzecz ta, oprócz 
straty czasu, i niektórych ironicznych wynurzeń, ža- 

; dnego innego nie miała skutku. = 


Debaty o bonitowaniu czyli klassyfikacyi gran- 
tów, często powtarzane były. Albrecht Thaer ob- 
stawał za podziałem różnych gątunków gruntów na 
64 klass, 
pszennej, jęczmiennej, owsianej i żytniej. 


z zachowaniem dotychczasowych na- 
zwan: 


) 


Wiadomośc 


Mysti 0 52 handlu zbożowym 
- do Gdańska: 
(Artykuł nadesłany). 


i 


Jeżeli w każdej chwili spieniężenie naj ważniej- 


szego artykułu reprodukcyi krajowej, zbyt intex 


ressowanym jest dla kazdego właściciela wypad- 
kiem; w teraźniejszym czasie, z różnych połączo- 
nyc h z sobą: stosunków, możność spieniężenia ko- 
rzystnie . głównego naszego produktu pszenicy, 
na Z a uwagę. 


Czy rozmyślnie, czyli przez mylnie wystawioną 
w przeszłej jesieni zagranicznych widoków speku= 


lacyą, przez kupno, nawet po dość zwiększonej ces ` 


nie kilku tysięcy łasztów pszenicy w Gdańsku, 
przyszło- do tego: iż spławiono ostatniej wiosny 
z rożnych okolic i wszelkich rzek spławnych do 
26,000: łasztów pszenicy do Gdańska. 


+ 


y 


Te 4 siewu oddziały dzielił dopiero na podrzę= 
dne działy i poddziały. Mało poparto jego. zda- 
nie, znaczną większość się przeciw niemu oświad- 


czyła; a mianowicie celujący praktyczni gospoda- 


rze i autorowie, jak np. Block i Koppe. Ci 10 


rozróżnień uznali za dostateczne, którychby tylko - 
numera a nie klassy, stopniową dobroć oznaczały; 
bo jest. niepodobieństwem każdą zmianę, każdą mo- 
dyfikacyą, krótko ukwalifikować; albowiem także 
niezliczone wpływy działają na urodzajność: poło 
żenie gruntu, tegoż spadek, spodnia war stwa, klima, 
Tak, że czasem 
grunt pszenny, a zatem dobry w składzie swoich 
pierwiastków, 


stopień kultury, tejże dawność. 


obok niekorzystnych, uboeznych . 


AŻ do klasy owsianego zniżyć się: może. 


(Dokończenie w nast. Nrze.). 


Moralowe ; 


Ilość ta, połączona z dawnym w Gdańsku będą- 
cym zapasem, -oraz 2.przykupionemi przez lat kil- 
ka, przez komissantów angielskich w Gdańsku be- 
dących, partyami, o nowym roku do 39,000 ta- 
sztów wynoszącemi, do takiego punktu sprowadzi- 
ła handlową stagnacyę, iż z całego spławu, ledwie 
kilka tysięcy łasztów, i to pakniejezych tylko ga- 
tunków, za cenę lichą, kosztom poniesiony nie- 


odpowiednią, kupiono; reszla zaś po kilko-miesię=- 


cznem utrzymywaniu z wielkiemi: kosztami lądowe- 
go, najmu żagli i ludzi do przerobki, ņa szpichle- 
rzach Gdańskich od których całorocznego myta, 
opłaty początkowie żądauao, na nowe ubytki zsy- 
paną została. = i z. 
Gdyby więc w tym roku zbiór zboża w Anglii 


zupełnie pomyślny nastąpił, ogromne kłęski dla 
właścicieli, a prawie powszechne bankruciwó dla 


kupujących spekulantów, najrealniejby się wykaza- 


ło. Lecz i szkody przy zbiorze pszenicy poniesione 


w Anglii, sztucznie dotad ukrywane, nie przyniosą 
żadnego dla nas owocu, jeżeli na nowo złudzeni 
nie zaba. widokami, zajdziem w przepaść do 
wybrnienia trudną i nową znaczną deflaidacyą za- 
sypiemy, pomieścić już w niektórych epokach nie 
mogące, Rae SRR gdańskie szpichlerze. 


Pardo że nie zbyt obfity, osobliwie w wy- 
młotach tegorocznych plon krajowej pszenicy, a 
, daleko pisce] jeszcze uchybiony urodźaj żytai kar- 
tofli, podnosząc dość znacznie ceny wszelkiego:zbo- 
za na targach krajowych, pomimo nawyknieniana- 
szego, gdybyśmy całej reprodukcyi jednorocznej 
. nie spieniężyli, wstrzymać zapewne choć na ten 
rök każdego zdoła, od wysyłki do Gdańska. Ale, 
że przez mogące nasląpić zakupno po cenach wyż- 
szych jakiej *ezęści składowej w Gdańsku pszeni- 
cy, w nowe wejść możemy ułudzcjie, zastanowić 


się wypada nad stanem zbiorów i zapasów dawniej- ` 


szych w Anglii, a z tego względu, 


okoliczności dozwolą, szukać środków ochrony od 


ile miejscowe 


strat, dalszych. 


Jeżeli bowiem szkody przez słoty w najżyźniej- 
szych prowincyach Anglii, a równie i w Szkocyi 
ponićsione, w takim lichym stanie zbierać im do- 

zwoliły pszenicę, że zupełnie sama bez znacznej 
3 mięszaniny zdrowej. pszenicy, (której krajowej za- 
pasów w Anglii. zadny 'ch już nie ma) spotrzeby wa- 
ną być nie może; gdy zaraz nawet w ciągu. żniw 
kilka tysięcy łasztów składow ej. pszenicy, tak w 
Londynie, Liwerpolu, Newcastle i innych okoli- 
cach Angli, na zbyt wysoką stopę, bo dukat pra- 
wie od korca płacąc (20 szelingów od kwartera) 
oclić do wolnej konsumpcji musiano, a przez ten 
sposób i owe składowe zapasy, do: sześciudziesiąt 
kilku tysięcy łasstów w całej Anglii wynoszące, 
przy pomnażającej się ludności w ciągu Zimy, skon- 
sumowanemi zapewne zostaną; gdy: i gatunek tej 


składowej pszenicy, przez. różne mieszaniny po- 


dó 
gakjego stopnia pogorszył się: że na wysełkę nie 
zasługuje; 


"dług ostatnich doniesień, w znacznej części 


a zatem bez mieszaniny z z lepszą psze- 


nica, spoży tyan być nie może; idzie więc o to, aby 


Paz swe zapasy składowe Anglia spotr zebowawszy, 


nowych za samowolnie narzucauą zbyt niską cenę, 
nabyć nie zdołała. Jakkołwiek bowiem stan rol- 
nictwa w Anglii do wysokiego doszedł stopnia; 
nigdy jednak swą własną reprodakcya obejść się 
nie zdoła; a gatunek zboża, nadaje pierwszeństwo 
szukania go u nas. Gdzież bowiem podzialy się 
Kikole nasze zapasy do Gdańska spławiane? 
Porównane z zapasami będącemi pod Bonem w An- 
glii, połączone z dowozem z innych krajów, z ja- 
każ różnicą są mniejszemi. Wysełka w ostalnim 
roku do Ameryki, nie w tak znacznej ilości miała 
miejsce; lecz skryte kuppa przez komissantów z 
wysp Jersej i Jernsej w Gdańsku za zniżoną cenę, 
zbyt powolnie, i-w niezbyt znacznych od razu ilo- 
ściach dokonywane, a polem czy na mąkę famże 
zmielone, lub w naturze jakby za krajową psze- 
nicę na targi angielskie ` wysełane, zaopatrują kraj 
tym, jakby zakazanym, lecz bezcennie od nas na- 
bytym owocem; i rzecz prawie nie podobna, sta- 
je się zupełnie z upokorzeniem dla nas, widoczną; 
iz gdy wszędzie nieurodzaj i niepogodne Żniwa 
podwyższać zwykły cenę i ułatwiać dowozy; Au- 
glia przez przezorne zaopatrzenie się w zapas wcże= 
sny, przez środki swego bilu zbożowego (dla wię- 
kszej bo całej średniej i nizszej klassy ludu zbyt 
uciążliwego), wszelką spekulacyą ną tak niepewne 
narażając zawikłania, w re ealnej nawet potrzebie 
swojej, poborem «wysokiego cła ciągnie ogromne 
dla siebie zyski, ściśle jakby trzymając się targo- 
wych cen swych produktów, i podług 6- -=tygodnio-" 


‘wego ich przecięcia, opłatę cła od obcego zboża 


ozhaczając. System takowy przyniósł ogromne 
straty dla spekulaniów, co dawniej na składy swą 


pszenicę do Anglii posełali; lecz gdy to już miej- 


sca nie ma, idzie o to, aby nasze dowozy dó Gdau--. 


4. 


~ 


ska, choć w ioszej formie, zle tego samego shulka 
nie doświadezały. 

Będzie więc najlepszym środkiem kazdemu na 
własny rachunek prowadzącemu, osobliwie w tym 
roku, gdy wszelkie produkta znacznie się podnio- 
sły, przynajmniej o połowę mniej wysłać; tem sa- 
przy nacisku, 


mniejszym się okaże, i pospohcie przy nie wielkim 


mem i koszt defluidacyi mniejszym 


dowożie, cena produktu podnosić się i łatwiej spie- 


a > Ekonomia 


Uwagi nad artykužem: — Dalszy ciąg 
myśli dla rolnika Polskiego it. d.; przez 
41. eeg (tyg. z Mek Nr. w 


Uen 1 podzielam my ai Hr. Kias co 
do celów, działań i i użyteczności tak nazwanej kom- 
mandyty, opisanej w Nrze 4] Tyg. Rol. Techn. zr. 
1837; ale nie pojmuję w jaki Sa możnaby u- 
iwo rzyć onę przez akcye. Przedmiotem: akcyi mo- 

ga być tylko takie spekułacye, przy których uży 
cie składanych kapitałów, przychody i wydatki mo- 
gą być usprawiedliwiane peryodycznie rachunkami, 
_ przez dyrekcyą stowarzyszenia się ogólowi akcyo- 
naryuszów składanemi; a następnie zyski rozdzie- 
lane w stosunku. do ilości akcyj;. tu zaś idzie o za- 
„łozenie "biur a kommissowego i doradczego, „które 
wymaga tylko stowarzyszenia się do wspólnej skład- 
ki na JDZYB ANIE biura, i do wspólnego korzysta- 
nia z różnych dale, 
lać wyłącznie swoim założycielom, zasługującym 
podobno 'więcej na imie członków. stowar zyszenia 


jakie toż biuro ma udzie- 


się AE wego, aniżeli na nazwisko akcyona- 
xyuszów; ale mniejsza o nazwisko, przystępuję do 
vacczy i podaję szszegółowy projekt następny: 
I Na początkowe koszta założenia i utrzymania. 
biura, przez rok przynajmniej jeden, każdy posia- 
=. 


"siwa Polskiego, 


= — = 61 — 


hiężyć się zwykła. A jezeli zapasy leraz na zsypce 


_ w Gdańsku pozostałe, korzystnie spieniężonemi i 
z wiosny zabranemi do Anglii nie zostaną, nie za- 


puszczać się na nowo w tę przepaść, lecz z mogą- 
cemi się spławiać przyszłą wiosną produktami, 2 
wstrzymać się Po nad Wisłą i przy g granicy króle- 


nieodbitą jest dla nas konie- 


cznością. > 7 
- (Dokończenie w następ. Nrze). 


krajowa. 


z * RN x d < 


dacz gospodarstwa rolnego. lub wlasciciel zakladu 
fabrycznego, zlożyć powinien złoty ch naprzykład 


_ IO; OSW iadczająeto najprzód przez stosowną dekla- 


racyą; a następiie po zebraniu dostatecznej liczby ; 
subskrypeyi i dopełnieniu zobowiązania się ze stro- 
ny dyrektora, nadesłać pieniądze pocztą franko za 
kwitem tegoz. 

2 Dyrektor biura powinien ułożyć roczny etat 
- kosztów stałych: na lokal, materyalia* piśmienne, i 
utrzymanie zastępcy. i P E, i pod- 
' pisać przed Rejentem: zobowiązanie się do zdąwa- 
ma rachunków z przysełanych na swe ręce awan- 


sów, przy wskazaniu zasad swojego działania, a 


nawet ewikcyi hypotecznej jezeli można. Przezna-- 
czeniem początkowej skłądki byłoby przedewszy- 
-stkiem: u manie jednoroczne biura podług etatu; 
reszta zaś złożoną byćby winna do banku, z zape>. 
wnieniem procentów ną rzecz stowarzyszonych i 


na wydatki niżej wyszczególnione. 
AW nizej 5 


- 3. Biuro Kemmandyta, czy jak się nazwać po- 
doba, składałoby się ze trzech szczególnie wydzia: 
łów, Pierwszy ogólny, kommissowy i prze- 
mysłowy, załatwiałby bezpośrednio korresponden-- 
cye i działania tego wydziału przez samego dyre- 
ktora i jego zastępeę etatowego. Onby wyszuki-. 
wał, opiniował, zbierał i dostarczał nazapotrzebo=- 


wanie członków t towarzystwa, odnoszące się do prze- 
mysłu, wiadomości, księgi, informącye, plańy, mo- 
dele, narzędzia, próbki, i professyonistów do uży- 
cia. Drugi rolniczy, składałby się z tegoż dy- 
rektora, referentów przybranych na prowincyi, tru- 
dniących się gospodarstwem praktycznie, obok wyż” 
szych wiadomości teorycznych. Opiniowanie lub 
sporządzanie planów regulącyi gruntów i dochodów, 
wyrachowania nakładów, obliczania strat lub zy- 
sków z czynionych doświadczeń, urządzenia ra- 
chunkowości slosownej do przedmiotu, byłoby 
zatrudnieniem wydziału tego. Trzeci handlo= 
wy, składający się z dyrektora i przybranych re- 
ferentów, z osób trudniących się w bankach lub 
kantorach: handlowych, czytających ciągle pisma 
pabliczne i handlowe. Wyszukanie i ułatwienie, 
komzaunikowanie wzajemne i opiniowanie środ- 
ków odbytu: ziemiopłodów lub wyrobów, byłoby 


* 


zatrudnieniem wy działu tego. 


4. Rozumiem. i iż szat. Redaktoż Tyg: Rol. "Tech. 
nie odmówi nowej krajowemu przemysłowi przy= 
sługi, ofiarując się na dyrektora tego zakładu, lnb 
“wskaże od siebie publiczności osobę, podobnie jej 
znaną i zaufanie pozyskać mogącą (a). Następnie 
ząś skreśli i poda do wiadomości publicznej, szcze- 
gółowy plan działania zakładu. 


5. Prerogatywy członków towarzystwa mogą 
być. następne: 


Otrzymywać na żądanie pismienne, potrzebne 
„do postępu przemysłu lub handlu, odpowiedzi, in- 
formacye, wyrachowania i opinie Dyrekcyi 'co do 
pożytku, środków, i wyboru onych we wszystkich 
przedmiotach wyżej wyszczególnionych. ` 

Składać w biurze próbki i ocenienia ziemiopło= 
dów lub wyrobów własnych, lub ządać kommuni- 
kowania tych co są złożone przez innych, i zawie- 

U 
RAWA R CA © 

(a) Tylko do tej kolei mógłbjza się skłonić, nie 

Będąc z dyrygowaniem podove biura obezna- 
"nym. Bed. SSA 4 


x 


rać za pośrednictwem biura przedugodne umowy 
handlowe. SE 
Rozpoznawać manipulacyą i rachunkowość 
biura, udzielać na pismie swoje uwagi, i gło- 
na późniejszy wybór zastępcy Dyrekto- 
ra, lub przedstawiać od siebie kandydatów na 


tegoż zastępcę fub na referentów, jeśli to będzie 


sować 


urządzone: wewnętrzną. organizacyą późniejszą. 

Nakoniec posiadać prawo do dywidendy z de- 
pozytu bankowego, jaki pozostanie od utrzymania 
biura. ż zę 

6. Obowiązki członków towarżystwa mogą być 
następne: 

Zawiadomić jak najspieszniej Wgo Redaktora 
Tyg. Rol. Tech. o chęGi Pych i do składki, 


wyrażeniem nazwiska dóbr i adressu do korres= 
pondencyi pocztą. Właściciel dóbr kilku, poto- 
zonych tak od siebie odlegle, że wymagałyby od- 


z 


dzielnych. korrespondencyj, powinieuby złożyć 
składkę za każde dobra z osobna, jeżeli nieznaj- 
dzie śię inny środek zastosowania wielkości: skład- 


ki, do wielkości interesów i korrespondencyj, 


f 


Wyraz po ogłoszonem ustanowieniu się biura, 


przysłać zapowiedzianą składkę lub zawiadomienie 
o zaniechaniu zamiaru. $ 5 

Donosić o rezultatach czynionych w swem go- 
spodarstwie, lub zakładzie doświadczeń i ulepszeń; 
a wrazie żądania Dyrekcyi biura, udzielać nawet 
opisania szczegółowe, ` 


Donosić o cenach, urodzajach i fabrykatach 


swojej okolicy; niemniej o zapasach własnych, w 
celu spieniężenia; lub o R, produktach do . 


kupienia. 
Nie rozgłaszać wiadomości handlowych, tub 
innych mogących szkodzić interesowi' ogólnemu 


stowarzyszeniu członków. 
1. Korrespońdencye i obstalunki adresowane do 
biura, 


w ogólności: przesełane być mają kosztem 
ŻE ś f 
mających w tem interes członków; 


mieszkają za granicą, biuro ponosić winno kosztą 


. 


f 


lecz gdy: ci“ 


poczty lub przesełki od Warszawy do granicy, a 
10 zdywidendy, przypadającej na członka tego, z de- 


porytu bankowego; i dła tego składka od osób. 


o a 1 
mieszkających za granicą królestwa, powinna być 
większa nieco. 

8. W razie pótrzeby sprowadzenia z zagranicy 
jakiego -dzieła, wiadomości, modelu, nasion rzad- 


= kich ri. p. szczegółów, mogących być użytecznemi 


prędzej lub później, przynajmniej polowie człon: 
ków towarzystwa, sprowadzać takowe przedmioty 
ma prawo: dyrektor biura, kosztem depozytu ogól- 
nego na rachunek ogółu towarzystwa. 
CORR ZR DZ 


ł 


i 
i 


9. Koszta nareferentów musiałyby być podwój- 
ne, jedne na koszt ogóła stowarzyszenia się, ile być 


moga najoszezędnicejsze, 1 tylko kuszia korrespon- 


„dencyi pokrywające; drugie na koszt inieressentów , 


w miarę ważności referatów, za podaniem likwida- 
cyi przed wypracowaniem referatu, W obu przy- 
padkach spodziewam się, że będą taey, którzy pô- 
wodowani dobrem krajowem, nie bedą odmawiali 
kilku godzin pracy w tygodniu, nawet bezplatnej, 
w szczegółach pomniejszych, 


IW A 


> Mozmaite przedmioty. 


Wazne odkrycie w wyrabianiu cukru 
5 -` z buraków. 


Pismo. francuzkie: Moniteur dela Pr oprie- 
te et de l'Agriculture, zawiera art: O u- 


Z 


prawie buraków i wyrabianiu z nich cukru, 
przez P. Gautier; w którym autor radzi, aby już 


Ww miesiącu sierpniu rozpoczynać fabrykacyą cukru 


ya Z ł > > Ge RE; 3 ZWS Só, 
- dub nie, P. Gautier utrzymuje, że eukier surowy, 
otrzymany z tak świeżych buraków, równa się co 
do piękności rafinowanemu; i to tak dalece, iż 100 


z buraków, bez względu na to, czy juz. dojrzały, 


__ kilogramów takiego cukru, można s rzedawać po 
5 5 g [ 


180 fr. Dobroć ta cukru z mlodych huraków, po- 

dług domniemania autora, pochodzi do podobień- 
stwa stąd: ze buraki nie posiadają jeszcze w tym 
czasie wiele korzonków, a żalem, nie nasycają się 
za pomocą tychże, wielu ciałami, które się najwię- 
RNS EOR %; ` Š . 
‘cej przyczyniają do zanieczyszczenia soku, 

4 TRZE AEE EA IB 

„ Odkrycie to, nietyłko: z względu dobroci cukru 
jest ważnem, ale więcej pewnie stąd; izby ułatwia- 
"ło prędsze ukończenie fabrykacyj; a następnie nie 
narażało gospodarzy na zmrożenie buraków, jak to 
np, w r. b. miało miejsce. Red.  * 
Sztuka zbogacenia się, > 
Są pewne prawidła dla ekonomiki, mianowicie 
- procederowej, które są wprawdzie stare, į bardzo 


z 


stare, ale wiecznie użyteczne; dla tego niejako k l'a- 
sycznemi nazwać je można, 1 często pamięci 
przy wodzić, > EB z: Z 
Professor Zacharie w Heidelbergu wy- 
dał wr. z. pod powyższym: tytułem dziełko, za- 


-stosowane do obecnego ducha czasu, ;ż. którego 


podajemy ważniejsze prawidłazbogacenia się 
1. Czas jest złoto. Jest to prawda, często powta- 


> = . A [A ek u r 
 rzana; która jednakże dosyć często.powtarzaną być 


nie może. Użycie dobre czasu, jest koleją żelazną 
do zbogacenia prowadzącą. Znali to dobrze nasi 
przodkowie; stąd też owe przysłowie: Kto rano 
wstaje, późno się kładzie, lemuPan Bóg 
złoto daje. z AE 

2: Kupuj, gdy ci towar ofiarują; przedawaj, gdy 
go od ciebie żądają, W pierwszym przypadku pła= 
cimy. najniższą cenę, w drugim nam płacą najwyż= 
szą. Rikar do, sławny 


tak wielkich bogactw? odpowiedział: iż je 
winien zachowywaniu powyższego pra- 
widła: » = 

s 3. Więcej. się lękaj wydatków małych, ale co- 
dziennych, niżli wielkich, ale rzadkich, Kio dzien- 
nie niepotrzebnie wyda 3 grosze, z końcem roku 


niepotrzebnie wyrzucił 36 zł. gr. 15. Wydatki 


tego „rodzaju łatwo się zamieniają w hnawyknienie, 


autor ekonomii politycznej, ` 
będąc zapytany: w jaki sposób przyszedłdo - 


i 


kat, 
"kiego, ale rzadko: przychodzącego. 


“wiat: nu nera rzecz stanowią. 
st do zbogacenia.. 3 


ma się s z. nauką: 


-niędzy w domu trzymać.. 
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nia. 
nie łatwo ostatni zmienia. 


4. Pomniejszy zysk a częsty, lepszy od wief- 


5. Tylko zysk prawy jest zyskiem ONE nie 
pr c jest stratą. 


v > SEON 7 CZE 2 r r ONS Sasa Ę 
Nic- zaś trudniejszego, jak pozbyć się nawyknie= 
Komu szeląg nie jest równie miłym jak du- 


Napoleon ma- 
To: się odno=- 


6. Co możesz znoś do domu; zachowując prze= 


cież powyższe prawidło. Z nagromadzeniem: rzecz 


uczyć się 
to prz e a 
1. Klòbezpotrzeby nagromadza ab dB 


jest marnotrawcą; bo zasób jest kapitałem mar- 


twynt; kapitałem, który żądnego' nie przynosi pro- 
centu. Wiele rzeczy nibyto nieodzownych, traci 
z. czasem. w części, lub: cąłą wartość.. Mając zasób, 
„mniej go: ZZM *Eatwiej kupić niźli sprze- 
dać. Szczególniej zaś nie jest dobrze wiele pie- 
(Dzięki. czasom; to pra- 
widło' niemal wszyscy zachowujemy.) 

8. Kto: nie nie' ryzykuje, nic też: nie zyskiwa.. 
Jednakże: najpr zód. rozw aż, a potem ryży= 
kuj, mówi przysłowie. 

9. Każde odkrycie lub wynalazek, korzyściro= 
kujący, należy wypróbować. 
- byli; gdyby się nasi przodkowie lękali każdej no~ 


Czego tylko można» 
: bo nie wiemy kiedy? i Fnaco sig 


Gdziezbyśmy to-dziś: 


w OŚCI,. każdego odkrycia? Może w lasach, ży- 


wiąc siękorzonkami, gasząc pragnienie 
woda- Ale wszystkiego należy doświadczać z roz= 


wagą, umiejętnością, akuralnością;: a mianowicie na: 


małą skalę, 


10. O'szezędmość jest Rashoded Był- 


- bym: bogatym, i bardzo: bogatym, gdybym posia- 


dał ten. papier, jaki w nas (to: mówi Niemiec), co- 


rocznie na' próżne druki wychodzi. 


"1h. Niejest rozsądnym: kto będąe w stanie Das: 


robic sobie myto' pana, zapizestaje. na mycie 


Znałem dzierzawcę: 
który dzień i noc pracował jak 


prostego .wyrobnika. 
znacznych dóbr, 


prosty parobek: Wkrótce stracił znaczną summe 


w dzierzawę włożoną; lubo żadna nie dotknęła go: 
klęska. 

12. „Kto za kogo ręczy, tego djabkeł 
męczyć, bardzo to-trafne zaba: Raz tylko 
w życiu. mojem: za drugiego ręczyłem: o jakże: 
mnie djabeł męczył. 


13. Kto ma cudze pieniądze w daj: 


temu wielkie grozi niebezpicczań: two, 
Czlowiek najmajętniejszy, może wpaść przypadkowo 


w potrzebę: pieniędzy; mając je pod ręką, często: 
zapomnimy, iz nie są własnością naszą. Dla tego, 4 
bez potrzeby nie bierzmy do domu cudzej wła- 
sności, i jak można najprędzej pozbywajmy się jej. 
14. Obliczając jakową spekułacyą, zawsze zysk. 
bierz nizej, a ryzyko i stratę wyzej. 
5. Płać tylko za kwitami. Ma to niby 
służyć na przypadek. śmierci. Jednakże i na przy= 
> zycia, bardzo to jest potrzehnem. | 
„ Porządek jest duszą gospodarstwa. Pytasz 
co: a, do: porządku? ato: aby: wszysiko'zrobić 
w swym czasie; aby nic bez potrzeby nie odwłó=: 
czyć, aby w każdej chwili znać stan swego mają<* 
(ku; a mianowicie: aby więcej zbierać niż: 
wydawać i t. p. 


17. Nie bąć leniem, bo czas jest złoto; ale 
tez nie: pracuj,  zbytecznie: bo ito jest marno- 


"trawstwem; a do lego marnotrawieniem rzeczy 


najdroższej die kazdego: marnotrawieniem 
zdrowia. Nie żałuj sobie: wypoczynku: jest to” 
kapitał dany na dobry. procent. 


18. Ffancuj wiele, buduj mało. Pewien 
ojciec na łożu Śmierteliem: dał synowi tę radę: 
Sadź najwięcej drzewa owocowego; al~ 
bowiem gdy rośniesz, one rosnĄ, gdye cho- 
rujesz, one rosną, gdy spisz, One rosną, 
aby cię swym udarować owocem. Przecie. 
wnie budynek, gdy rośniesz,, on się psuje; gdy 
chorujesz, on'się psuje; gdy spisz, on się psuje; ady. 
przy -chodzisz:do: siły, on:się wali. (I to prawidło 
skr upulatnie u nas jest wykonywanem.) 
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